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— Z Krakowa, —

Na siedemnastym Posiedzenia Sfcymu 
Rzeczy pospołitey Krakowskiey dnia 3 Sty
cznia 1826 r.

Reprezentant Assessoi Seymu Florkie" 
wicz Zastępca Prezydmgcego w Kommissyi 
Skarbowey v'prowadzaięc pod decyzyg Izby 
' awoaawczey Proiekt Senatu do Ustawy na- 

kazuigcey wypłatę *woiy i.łp. l4G tytułem. 
Czynszu z Mły na Burami, złp. 96 gr. 20 ty
tułem wynagrodzenia za Wikle Wyciężkie, 
i złp. 121 gr. 12 również tytułem wynagro
dzenia ludzi dzwoniących w dzwon Zygmun
ta i na utrzymanie lampy przed Krucyfixem 
w Kościele Katedralnym Krakowskim, oznay- 
inił Opinig Kommusyi za przyięciem Proie- 
ktu. Po cdczytaniu Projektu Zgromadzenie 
Reprezentantów zważywszy, iż tak Kompe- 
tencye w kwoue złp. 121 gf. 12 na wyna
grodzeni ludzi dzwoniących w Dzwon przez 
Zygmunta Ł Króla Polskiego sprawiony, i 
utrzymanie lampy palącej się przed Krucy- 
fixem w Kościele Katedralnym Krakowskim; 
tako też czyn-z z Młyna Bulami przez da- 
wnieyszych Beneficyatów posiadaczó.z Wsi 
Węgrzce mocg Aktu inkorporacyi z roku 1778 
Kapitule Katedtalney Krakowskiey opłacany,

inemniey i Wikle w Wsi Wycigźach będgce^ 
własnością Kapituły Katedralney Krakowskiey, 
dziś na oKronę brzegów obracane iakc nie 
naleźgce do funduszów szczególnych Prebend, 
lecz do massy Kaj- .tulney wcieleniu do ogól
ne gc funduszu Instytutów publicznych przy 
mkameracyi Wsiów Węgrzec i Wycigże nie 
uległy; iax niemniey wzigwszy na uwagę De
kret Nayiaśnieyszego Króla JMci Sasbegc , 
5-ięcia Warszawskiego z dnia 2 L.stopada 
1810 r. który nieinkamerawane za Epoki Rzg- 
du Gessarsko-Austryackiego duchowne fun
dusze przy słuźgcych Im z mocy pierwiast
kowego zapisu prawach i przeznaczeniu zo
stawił, postanowiło jednomyślnie cę następuie:

1) Tytułem Kompetencyi na wynagro
dzeń e ludzi dzwoniących w dzwon przez Zy
gmunta I. Króla Polskiego sprawiony i utrzy
manie lampy przed Krucyfixem w Kościele 
Katedralnym Krakowskim palgcey się. Kwot? 
złp. 121 gr. 12; tudzież tytułem Czynszu z 
Miyna Pulami w Wsi Narodowej Węgrzce 
znayduigcego się nod warunkami iednak na 
korzyść Posiadaczów tey Wsi w Akcie mkor- 
poracyi na wstępie do ninieyszey Ustawy po- 
wołaney wymienionemi, które nie zmienia
jąc w niczeru stosunków z Kontraktu pomię

dzy Skarbem publicznym iako W łaś cieielezn



Wsi Węgrzec, a wieczystym DzierżawcyMły- 
łia Bularni zawartego wypływaigcych na rzecz 
Skarbu publicznego przelewąig się, kwota zł. 
>40. A nakoniec tytułem wynagrodzenia za 
Wikle w Wsi Narodowey Wycigźe będgee, 
a na obronę brzegów obracane , kwota złp. 
96 gr. 20 zastósowana do intraty z tego źró
dła do podatku ofiary zaprzysięźoney corocz
nie poczgwszy od dnia 1. Czerwca 1826 roku 
Kapitule Katedralney Krakowskiey z Skarbu 
publicznego wypłacanemi fcydź maig.

2) Kapituła Katedralna Krakowska od 
wszystkich trzech w Artykule poprzednim 
wymienionych źródeł dochodu stosowny 
podatek ofiary opłacać ma.

3) Gdy przyznane mocg ninieyszey U- 
ptawy Kapitule Katedralney Krakowskiey tak 
wynagrodzenia ,  iak Czynsze reguluig się do
piero na przyszłość, i Taż nie będzie miała 
Prawa domagania się wypłaty zaległości; 
przeto równie i podatki od źródła togo do- 
chodow po dzień pierwszy Czerwca r. 1826 
przjpadaigce umorzonemi zostaig.

Postanowienie powyższe iednomyślnie 
nrzyięte przez Marszałka z Assessorarni i Se
kretarzem Seymu podpisane Senatowi Rzg- 
dzgcemu do ogłoszenia przesłane bydź ma.

Reprezentant Cz ‘rniński przyinawiaigc 
się do powyźszey Ustawy utrzymywał, iź 
fundusze Kapitule Krakowskiey zwracaigce się 
moźnaby użyć na uposażenie uboższych Ple- 
hanii,

JyJgrszałek Seymu oznaymił, iż Kompe- 
tencya TJstawg proiektowang do zwrotu Kapi
tule Krakowskiey przeznaczona, nie była fun
duszom szczególnych Prebend, lecz do ,Mas- 
sy Kapitulney należała.

Reprezentant Assessor Seymu Soczyń
ski wyraził, iź Traktat w Art. 16. zostawia 
Serjatówi wolność proponowania innego spo- 
jfj/ptt re^artycyi dochodów funduszowych, to

iednak nie może następować do funduszu 
exkamerowanego na rzecz Kapituły Krakow
skiey.

Reprezentant Czerniński znalazł się prze
to zaspokoionym powyższym wyiaśnieniem.

Reprezentant X. Łańcucki delegowany 
z Kapituły z względu przyięcia przez Izbf 
Prawodawczg iednomyślnościg Ustawy pq- 
wyższey całość praw własności Kapituły Kra
kowskiey utwierdzaigcey, złożył podzięko
wanie za tę troskliwość Reprezentacyi.

Delegowany Senatór Radwański obia- 
śniaigc dobre chęci Senatu w zadosyć uczy
nieniu obławianych w Izbie Ciała Prawodaw
czego życzeń do wzniesieuia starożytnych Gmą,- 
chów , złaćył Izbie Ciała Prawodawczego Pla
ny przez znawców w tym zamiarze Senato
wi przedstawione, odnoszgce się do trzech 
głównych Monumentów troskliwość szczegół- 
ng wzbudzaigcych; iakiemi sg: Wieża. Ratu- 
szaa , .Sukiennice., i Brama Floryańską ., zło
żył oraz Plan prowadzenia Wody z Olszani
cy do Krakowa

Reprezentant Afsessor Seymu Soczyński 
odezwał się ii w roku 1821 zapadło w Izbią 
Prawodawczej' prawo reparacji Sukiennic z > 
oznaczeniem funduszu^igdał przeto exekuCyi 
tego prawa przez niezwłoczne przedsięwzię
cie repar.icyi,

Marszałek Seymu oświadczył; iź repą 
racya Sukiennic iest rozpoczętg i kontynuo- 
wang zostanie z nade} Ścierń Wiosny.

Reprezentant Afsefor Seymu Soczyński 
przedsięwzięte yęparacye Sukiennic uznawał 
za nięodpowiadaigce potrzebie istotney co dp 
kramów, które grożg niebezpieczeństwem z 
pożaru iakc drewnianę i narażaig Obywateli 
Kupców’ na utratę maigtku.

Marszałek Seymu cbiaśnił dalęy ze przy
sposobione] sg Plany do róźńycłi w nowym 
guście Budowp tak pr-cz fcengtyra delę^py
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Wafcego Radwańskiego, lako też zmarłego 4.
p, X. Sierakowskiego miłośników i znawców 
Architektury, równie i inni znawcy dostar
czyli plany tych Budowli, lecz gdy co do 
kramów iako własność prywatnych po części 
stanowiących w zaięciu zaszła przeszkód,?|; 
Senat starał się, tę usunąć przez proiekto- 
warie Ustawy ziięcia własności prywatney 
na użytek publiczny za wynagrodzeniem, 
która Ustawa iako przez Seym przyifta, uła
twiając zajęcie kramów, zawiesza postępowa
nie w potrzebie obmyślenia funduszów, czem 
Senat zaięty ma iuż deklaracye niektórych 
Kupców mogących ułatwić przedsięwzięcie 
Budowy. *

Reprezentant Czerniński oznaymione 
przedsięwzięcie reparacyi co do Bramy Flo- 
Tyańskiey , Sukiennic , i wieży ratuszney u- 
waźał przerażaiącym, z względu ogromu ko
sztów przez Skarb publiczny ponieść się ma- 
iących , był zatem zdania, ażeby wziąść pod 
uwagę ieden z tych gmachów, i zaiąć się re- 
paracyią t=go , któryby naybardziey niebez
pieczeństwem zagrażał ; przedstawił daley 
Mówca, ii brama Ploryańska bądąć bez przy
krycia iest w zagrażającym upadku, a tak na 
szczególny wzgląd w zburzeniu lub też re- 
peracyi zasługuie.

Reprezentant Assessor Seymu Soczyński 
uczynił wniosek o wezwanie Senatu Rządzą
cego , ażeby z funduszu Budżetem w r. 1821 
w summie Złp. 17,000 wyznaczonego, a pra
wem Skarbowym stanowiącym Lotteryią, po
łową dochodu z teyże i materyiałem z Do
mu rządowego pod L. 6 w Rynku stoiącym 
pomnożonym , w mieysce drewnianych Skle
py bezpieczne około Sukiennic odbudowane 
bydż inogły , fundusze zaś te na rozpoczęcie 
budowli dostateczne z użytku swego, potrze- 
by i piękności zalecając się, zapewniaią choy- 
ucść dalszą Reprezentacyi na ten cel, bądź

przeznaczeniem części funduszów z muroW* 
Miasta, bądź z ogólnego funduszu dochodow 
kraiu.

Reprezentant Czerniński żądał przeto 
stanowczey decyzyi w działaniu wnoszonych 
potrzeb budowli.

Marszałek Seymu oznaymił , iż niedo
stateczność funduszu wstrzymuje Senat od 
wnoszonych repeTacyi , za udziałem iednak 
wnioskow Senatowi, tenże da obszernieysze 
obiaśnienie.

Izba Prawodawcza postanowiła przeto 
wniosek Reprezentanta Assessora Seymu So
czyńskiego przesłać Senatowi.

W dalszym porządku działań Seymu Se
kretarz Seymu czytał nadeszłe od Senatu od- 
powiedzi.

1) Senat stosownie do wniesienia Re
prezentanta Assessora Seymu Soczyńskiego w 
przedmiocie umorzenia summy 3000 Szpita
lowi S. Łazarza na odbudowanie Folwarku 
w Wsi Prądniku Czerwonym do tegoż Instytu
tu należącego , a w r. 1824 pożarem wraz z 
Inwentarzem zniszczonego warunkowo przez 
Senat assygnowaney, nadesłał Inicyatywę do 
żądanego umorzenia, którą na wniesienie Re
prezentanta Assessora Seymu Florkiewicza po
stanowiono za kómmunikowac do opinii Kom- 
missyi Skarbowej.

2 ) Senąt zakommunikował odpowiedź 
Dzierżawcy Lotteryi kraiowey co do zażąda
nego przez Reprezentanta Assessora Seymu 
Soczyńskiego wsparcia z Lotteryi na korzyść 
ubogich , po odczytaniu ktorey wzięty zosta
ła do wiadomości Seymu.

3) Na Petycye Urzędników o pociwyź- 
szenie pensyi, Senat odwołał się do fundu
szu na wynagrodzenie osob odszczegóiniaift- 
cych się w pełnieniu Obowiązków swoich Izbie 
Prawodawczey w summie 10,000 Złp. inicy- 
iowanego.

M
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4 ) Na Petycyie Wdow po zmarłych 
Urzędnikach wyznaczenia pensyi żądających 
Senat oznaymił , iź znaiomy stan Skarbu pu
blicznego niepozwala mu czynić Inicyatywy 
do podobnego wydadku.

Izba Prawodawcza o powyższych odpo
wiedziach Senatu postanowiła uwiadomić pro- 
łzącyeh.

Na ośmnastym Posiedzeniu Seymu Rze
czy pospolitey Krakowskiey d, 4 Stycznia 1826, 

Marszałek Seymu z powodu nieobecno- 
fci Assessora Seymu Reprezentanta Florkie- 
wicza wezwał na Zastępcę Assessora Repre' 

- zentanta Gawrońskiego, ktoren wykonawszy 
przysięgę art; 93 Statutu urządzającego Zgro
madzenia polityczne wskazaną, zaiął mieysce 
powierzorfey dostoyności.

Reprezentant Chwalibogowski Prezydu
jący w Koinmissyi Prawodąwczey wprowadza
jąc z wspolney rozwagi Kommissyi Skarbo- 
wey i Prawodąwczey proiekt do Ustawy gor- 

< niczey, oznaymił opiniią Kommissyi zą przy- 
i ięciem proiektu, z Modyfikacyiarai iednak 
• niektórych artykułów proponowaney Ustawy, 
p o  odczytaniu Modyfikacyi Izbą Prawodaw
cza przyięła takowe jednomyślnie podług o- 
pinii Kommissyi, postanawiając przesłanie Se-, 
nato.wi Rządzącemu, stosownie do, art:; 124 
Statutu urządzaiącego, dłą nowey Inicjatywy, 

Reprezentant Kirchmaier Wincenty w 
Jmięniu, nieobecnego dłą słabości Reprezen
tanta Gminy 9 miasta Krakowa złożył prośbę 
Starszych Cechu Powrpżn i czego o przypuszczę-, 
nie tychże do Cechów Ustawą Seymową u- 
jjządżaiącą Rzemiosła uprzywilejowanych.

Reprezentant (izerniński popierał prośbę 
Cechu Powroźniczego na zasadzie produkowa
nego. przywiłeiu Zygmunta Króla Polskiego i 
jwracał uwagę, na potrzębę kunsztu w t<y 
professyi zwłaszcza w zabezpreczeruu tr\yało- 
Ici jift iłu mostu używanych..

Izba Prawodawcza postanowiła powyż
szą prośbę przesłać Senatowi.

Lem Chwalibogowski 
Sekretarz Seymov'y

Z Petersburga d. 7 Stycznia rl. K.
(  Z Kuryiera Litewskiego.)

Z B o ż e y  Ł a s k i  
M Y  M I K O Ł A Y  I.

C e s a r z  i Sa m o w ł a d z c a  w s z e c h  R ossy* 
i t. d. i t. d. i t. d.

Prawo ułaskawienia i darowania, poczy
tując za naydroższy przywiley , óaney Nam 
od Boga władzy panowania, z chwilą wstą
pienia ną Tron , postanowiliśmy w sercu 
Swoiem , chować to prawo w całey iego zu
pełności, iako skarb od Boga Nam powierzo
ny , używaiąc go zawsze, zgodnie z dobrem 
powszechnem, a nie na osłabienie sprawie
dliwości , przez którą utwierdzają się Trony 
i buduie się pomyślność Królestw ziemskich.

W  tern przedsięwzięciu ,, j słuęhaiąc pp- 
budęk serca Naszego, uznaliśmy za dobrą po
stanowić, co następuie ;

1) Winowąyców , osądzonych do dnia 
wstąpienia Nąszego. na Tron, to iest, do dnia 
19 przeszłego Listopada , na karę publiczną 
i na zesłąnie do. ciężkich robót, uwolniwszy 
od kary , zesłać tylko, do robót ciężkich.

2) Winowąyców , do tegóz, dnia osądzo
nych na karę cielesną i na zesłanie do Sy- 
beryi na zaludnienie , uwolniwszy od kary, 
odesłać tylko do Syberyi na zaludnienie,

3) Nałożone dp tegoż dnią 10. przeszłe
go Listopada różnego rodzaiu uzyskania pie
niędzy ze służby, nieprzewyższaiące dwóch 
tysięcy rubli , albo, których zostaie uzyskać 
nie więcey od tey summy, darować .i zosta-> 
wić bez uzyskiwania,

4) Wszystkich różnego rodzaiu ĆłuŻłU*



ków skarbowych , którzy znayduią się w tu- 
remnem zamknięciu za summy nie wyższe 
od dwóch tysięcy rubli , darować i niezwło
cznie uwolnię.

5) Ze wszystkich zaległości lat dawniey- 
szych, do Igo Stycznia 1825 roku , iakie się 
zgromadziły ze czterech skarbowych poniż
szych podatków: podusznego , czynszowego , 
na kommunikacyie lądowe i wodne i poda
tku za prawo pędzenia wódki, zostawić do 
uzyskania nie^ więcej' od iednoroczney ilości 
tych podatków, biorąc ie razem; wszystko 
zaś to, co w tych zaległościach , łęczyc i ro
złożone na terminy, przewyższa roczną ilość 
wymienionych podatków, ze wszystkich tych 
Stanów, które podatkom tym podlegaią, zdiąć, 
darować i z rachunków wykreślić.

Postanawiane Jednorazowe wyjątki, ma
my nadzieję, źe złagodzeniom kary nie o- 
słabi się zbawienna boiaźń prawa , a zniesie
nie zaległości będzie zachęceniem do lepsze
go wszystkich obowiązków publicznych do
pełnienia, i źe wierni Nasi .pęddani uznąią w 
tych Wjbątkaćh, ile pragniemy, uczucia ser
ca Naszego , pieczołowitości q wszystkich , 
pogodzić, i Se tylko można, z nieugiętą mo
cą prawa powszechnego.

Dan w Petersburgu dnia 1 miesiąca Sty
cznia 1826 r. od Narodzenia, Chrystusowego, 
ą panowania Naszego roku, pierwszego.

Na autentyku podpisana własną Jego Ce
sarskiej' Mości ręką tak : M1KOŁĄY.

* "Trz. z Naj wyższe Dyplomą z dnia Igo 
Stycznia, Jenerał piechoty Minister Woyny 
Tatyszczew naylaskawiey mianowany Kawa
lerem orderu S. Włoęizhnierza lszey klassy.

Przez Naywyźsze Dyplomata , datowano 
dnia Grudnia w Peters  ̂urgu ;

Jenerał Protyinutineysler Ąbąkumow ,

rangi 3ciey klassy, udarowany został brylan- 
towanemi znakami orderu Stey Anny ls tey 
klassj'.

Jeneralny Kommissarz woyskowy, ran
gi 4tey klassy Putiata., mianowany Kawale
rem oraeru S. Anny lszey klassy.

Gazety Petersburgskie zawieraią nastę- 
puiący artykuł:

Niespodziewane wypadki dnia 14 prze
szłego Grudnia, tak smutne z siebie, szczę
śliwe miały skutki.- przez nie albowiem wy
dało się istnienie nikczemnego spisku, O któ
rym dotąd zaledwo się domyślano. Ludzie 
niegodni imienia Rossyian, uknuli zbrodnią, 
w oyczyznie naszey niesłychaną. Zamierza
li zabójstwo Familii Cesarski ey, grabież, 
rabunek , zabieranie własności, wyrżnięcie 
obywateli nienąleiących do ich buntowni
czego związku , słowem: wszystkie nieprze
liczone okropności bezrządu. Zupełne wy
konanie piekielnego tego zamachu było-zai
ste niepodobne j ale i samo pokuszenie się o 
wykonanie go mogło stać się źródłem. ntn«- 
gich nieszczęść, Dla ich uprzedzenia , dla 
wytępienia złego , które groziło. Państwu, by
ły koniecznie potrzebne surowej i rychłe 
środki bezpieczeństwa , które niezwłocznie 
przedsięwzięto. Cesarz Jegomość wyznaczył 
do tego osobną Kommissyią śledczą, w któ- 
rey zasiądaią : J. C. M. Wielki Xiążę .Michał 
Pawłowicz, Minister Woyny Jenerał piecho
ty Tatyszczew , Rzeczywisty Radca Tayny 
Ni żę Golicyn, Petęrsburgski Woieny Jene
rał - Gubernator Jenerał - Adjutant Goleni- 
szczew - Kutpzpw , oraz Jenerał- Ądjutapfci: 
Benkendórff, Lewąszew i Potapoff. Kom- 
missyia ta z należytą niezmordowaną praco
witością zaymttie się poruczonem sobie śle
dzeniem, 1 pcj wszystkich wydziałach rządu 
Zn hione są rozporządzenia do wyszukania

*9 — _____________________________________ _
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spiskowych potrzebne. Wyznania tych, któ
rych poymano z bronią w ręku, i odkrycie 
taiemnego towarzystwa, które oddawna goto
wało się do powstatiia, zmusiły rzą 1 do are
sztowania wielu ludzi , mniey lub więcey 
znaiomych. Dobro oyczyzny , bezpieczeń
stwo powszechne , wymagały tego konie
cznie ; gdyż samem tylko rozciągnieniem 
Śledztwa , pomnożeniem pytań i porównywa
niem odpowiedzi, można było doyść aż do 
początku spisku i odkr ć  wszystkie iego od
nogi, Starania rządu porządanym zostały u- 
wieńczone skutkiem; wiadome są iuź wszy
stkie zamachy spiskowych , wszystkie taiem- 
nice zawiązanego przez nich nienawistnego 
towarzystwa. Po skończeniu sądi wszystko 
to do powszechney wiadomości będzie po
dane. A tymczasem , bezwątpieńia , miło 
będzie dowiedzieć się każdemu , z liczby 
podeyrzanych , niektórzy po uczynionem ba
daniu okazali się niewinnemi i tych niezwło
cznie puszczono na wolność. Drudzy uwie- 
dzeni młodością wieku, weszli do towarzy
stwa- niewiadomi prawdziwych iego celów , 
Aie dostrzegając iak zgubnemi bydź mogły 
skutki ich nieostrożności , a teraz z uczu
ciem nayźywszego żalu widzą bezdenną prze
paść, w którą miała ich pogrążyć ta chytrość. 
Są i tacy, którzy dawuo iuź wyrzekli się 
związków z tem towarzystwem, ale winni 
s ą , źe niedonieśli o zbrodniczych iego za
miarach. Rząd z należytą ścisłością rozróż
ni te stopnie występku. Głównych zaś pra
wdziwie spiskowych buntowników czeka przy
kładne ukaranie , którego wymaga sprawie
dliwość , dobro Państwa, i powszechna opi- 
tłiia ludzi dobrze myślących.

— Dnia 10. —  
(Z bzieanika Petersburskiego*) 

Namieniliśmy ó dzielnych i niezwło

cznych środkach nakazanych przez N. Cesa
rza Jmci od czasu iak wypadki dnia 14 Gru
dnia odkryły spisek knowany przeciwko Ce
sarstwu i przeciwko rodzinie, która niem 
włada.

Inny zamach, równie godny kary, iak 
pierwszy, i równie bez trudności powś-cią- 
gniony, d o w i ó d ł  ieszcze bardziey potrzeby tych 
środków , chęci spiskowych i szczęśliwego 
niepodobieństwa, aby na łonie narodu, ia- 
kim iest nasz, i wiernych naszych woysk 
Rosssyyskich, obrzydłe zamysły doznały nay- 
ranieyszego powodzenia.

Czyny przytoczone w następującym Roz
kazie dziennym są nowym dowodem tey pra
wdy pocieszaiącey.

Rozkaz dzienny Szefa Głównego Sztabu 
J. C. Mci.

—  W Petersburgu 8 Stycznia. —
Podpułkownik Murawiew - Apostoł z 

Czernigowskiege pułku piechoty, stosownie 
do odkryć i wyznań swoich wspólników , zo
stał uznany za iednego z główi.ych spisko
wych , którzy-myśleli o zgubie kraiu pt-zez 
wybuchnienie rewolucyyne , i za iednego z 
tych ludzi, którzy iuź od kilku lat tchnęli 
obrzydłemi chęciami przeciw rządowi , i któ
rzy nawet powzięli okropny zamysł godze
nia na życie wiekomney pamięć- Cesarza A- 
lexandra. Po odkryciu tego oycobóyczego za
machu , nakazano uwięzić Muraw-iewa. Miał 
to- uskutecznić Podpułkownik Gebel, do
wódca pułku Czernigowskiego, gdy Mura
wiew porwawszy się do tego officera, zadał 
mu kilka ran. Potrafił wzburzyć kilka kom- 
paniy tego pułku , pod fałszywym pozorem, 
którego Spiskowi użyli w Petersburgu , to 
iest , obowiązku pozostania wieraemi przy
siędze wykonaney Jego Cesarzewiczowskiey 
Mości Cesarzewićzowi i Wielkiemu Xięcńt 
Konstantemu* Kazał potem Murawjew aie-



sttować gońca i żandarmów posłanych dla 
sprowadzenia go do Petersburga , zrabował 
kassę pułkowy, uwolnił złoczyńców okutych 
w kaydany , którzy się znaydowali w wię
zieniu mieyskiem Wasilkowa, i wystawił mia
sto na bezprawia źołnierstwa. Tymczasem 3 
kompaniie tegoż pułku , pod rozkazami Ma
jora Truchin , pozostały niezachwiane' w 
swoiey powinności. Odłączyły się od fakcy- 
ionistów , i Porucznik Pawłów ocalił papie
ry i pieczęć pułku Czernigowskiego , które
go był Adjutantem.

Naczelny dowodca pierwszey armii, u- 
wiadomiony o tych wyp dk ch , rozkazał na
tychmiast Jenerałowi piechoty Xięciu Szczer- 
batow, dowodzącemu naybliźszym korpusem, 
aby udał się na mieysce z woyskiem dosta- 
tecznem do wytępienia tey bandy buntowni
ków, i aby pułk Czernigowski przywiódł do 
porządku , z użyciem środkow surowości, ta
kich okoliczności wymagały'. Jakkolwiek by
ło pewnem , iż środki te powściąg 1.3 dalsze 
wypadki tak ohydnego zamachu, wszelako 
dla odwrócenia nawet możności niebezpie
czeństwa, w przypadku prawie niepodobnym, 
aby buntownicy uszli ścigania Jenerała Xią- 
żęcia Sz.czerbatow, N. Cesarz Jmc poduczył 
na chwilę dovvqdztwo 3go korpusu piechoty 
Jego Cę,sarzewiczowskiey Mości Cesarzewi- 
Ozowj i Wielkiemu Xięciu K on sta n tem u , 
dla tern pewnieyszego pohamowania buntu.

N, Cesarz Jmc przydawszy za zasadę 
rlziałac' z całą otwartością względem woysk - 
które ad czasy -wstąpienia Jego na tręn dały 
dowody naybardzięy niezachwianey wierno
ści prawey władzy , rozkazał mu podać do

straszoną swoią gorliwością nabyli prawa do 
szacunku wiernych i walecznych woysk Ros- 
syyskich.

W  chwili, kiedy nhneyszy rozkaz dzien
ny został podany pod approbatę Jego Cesąr- 
skiey Mości , nadeszła wiadomość od naczel
nego dowodcy pierwszey armii, wraz z rap- 
portem Jenerała Porucznika Roth , dowodcy 
3go korpusu piechoty, do Jenerała Adjutan- 
ta Xiąźęcia Szczerbatowa. Rapport ten, do
nosi o zupełnem uśmierzeniu buntu pułku 
Czernigowskiego.

(podpisano) Szew Głównego Sztabu 
Baron Dybtcz.

Wypadki te nie potrzebuią obiaśnień, 
Bunt Murawiewa dowiodł w inney części Ce
sarstwa, iź wszędzie zamysły' spiskowych by
ły iednakowe, iż wszędzie środkami ich by
ło zabóystwo , a celem anarchiia, rabunek i 
rzeź ) lecz bunt Murawiewa daw.odł także, 
iź wszęd.ie prawdziwe woysko tchnie du
chem przywiązania do Monarchy ' i prawey 
władzy , iź wszędzie Jenerałowie , ófficerowie 
i żołnierze umieią pełnie swoię powinność z 
iednakową' odwagą i walecznością.

Przy takich widokąch, woli;o nam iest 
powtórzyć z sprawiedliwą ufnością słowa md- 
nifestu N. Cesarza Jmpi, gdy w wypadkach, 
tego dnia, w kterym wstępował na tron , o- 
ka?uie ham niedopieczone drogi Opatrzności 
Iloskiey, którą kaj-ze złe , i która nawet z 
tego ąłego wyprowadza fj.obre.

r-r Dnia 11.
Według vyiadojności odebranych z Tą- 

ganrogn pgd dP 31 Grudnia, N. Cesarzową
wiadomości .powyższe wypadki, których o- Elżbietą była mocnym przeięta smutkiem yy
głoszenie powinno okryć hańbą jmie zdray.ęy dniu, kiedy wywieziono zwłoki zmarłego Ce-
Miuawięwa - Apostoł, a przynieść zaszczyt sarzajl.ecjbpleść iręy uje miała skutków szkpdli*
nazwiskom Podpułkownika G ebel, Majora wych dlą jey zdrpwia, które ąif nipcp poteHi
Trucfcię i Porucznika Pawłów, którzy nieu- polepszyły
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J. K. M. Xiąźę Oranii przybył do tu- 
teyszey stolicy. — J. K. M. Wielki Xiąźę dzie- 
■dziczny Meklenburgsko -  Szwcryński przybył 
tu także od dni kilku.

Gazeta Rządowa ( pisze tenże Dziennik 
Petersburgski) zawiera pod dniem 25 Grudnia 
Ukaz N. Cesarza Jegomości, w którym wy
rażono :

. - 1-

” Na znak naszey szczególney wdzię
czności za nsługi zeszłego Gubernatora w oj
skowego Petersburga Jenerała piechoty Hr. 
Miłoradowicza, Mianuiern iego krewnego As. 
sessora Kollegiackiego Miłoradowicza , Rad- 
ęą Stanu. ,,

W dzień święta Trzech Króli , który 
razem iest dniein urodzin J. C. Mości Wiel- 
kiey Xięźney Anny , Xięźney Oranii, było li
czne zebranie u Dwóru, poczem odbyła się 
Zwykła uroczystość poświęcenia Newy.

Dwór Cesaiski przywdzieie na 6 tygodni, 
poczynaiąc od 8 Stycznia, żałobę % powodu 
śmierci Króla, Jmci Bawarskiego Maxymilia
na Józefa. Żałoba ta wchodzi w obecną ża
łobę Dworu.

Dnia 5 b . m. około godziny 3ciey z po
łudnia kupcy zebrani na giełdzie doznali nie- 
jpodziewaney przyiemności przez przybycie 
N. Cesarza Jmęi, tudzież N. Cesarzowey Jmci 
Alexandry. Radość z powodu tego wypadku 
niezmiernie powiększona została przez uprzej
m ość, z iaką Cesarz Jmć z wielu członka
mi stanu kupieckiego rozmawiać raczył.

Dnia 8 b. rn. Cesarz Jmć tudzież NN. 
Cesarzowe raczyły dać posłuchanie Jenerało
wi Schóler, utwierdzonemu na urzędzie Po
sła Króla Jmci Pruskiego przy Dworze Peters- 
burgskim. Następnie yice-Hrabia Saint-Priest 
poseł Francuzki przy Dworze Pruskim, zło
żył listy Króla Jmci Francuzkiego wynurzają
ce smutek z powodu zeonu N. Cesarza Ale- 
xandra , i  winszujące wstąpienia na tron Ce-
iarzTówi Jmci.

Alexy Kurakin, syn Xięcia Borysa Ku
raki na Senatora Cesarstwa, ułożywszy wiersż 
na zgon wiekomney pamięci Cesarza Alexan- 
dra, miał zaszczyt ofiarowania.,go Nąyiaśnieyrr 
szey Cesarzowey Matie. Z tego powodu Xżę 
K makia odebrał list nader pochlebny od N aj
jaśniejszej Pani.

Od granie Tureckich d. 7 Stycznia,

List z Aten pod dniem 17 Październi
ka wyraża: — ,, Dziś przybył tu Pułkownik 
Fabvier na czele pułku wojska regularne
go . który niedawno urządził. Kobiety, ' star
cy , dzieci, zgoła wszyscy mieszkańcy zaię- 
li ulice, którędy pułk przechodził. Rozrze
wniającym było widokiem, gdy młodzi li
cznie szkoły Lankasterskiey w szeregach u- 
dali się na przeciw obrońcom ojczyzny, i- 
z zapałem śpiewali pieśń o nieśmiertelnym 
Bozzarisie. ł z y  radości i nadziei płynęły 
z oczu tych, którzy się zewSząd cisnęli, a- 
by uwielbiać chód wojskowy dobrze ubra 
nvch 4 wybornie uzbroionych żołnierzy, oraz 
piękną postawę iazdy i 'artyleryi. Wchodzą
cego Pułkownika Fabvier do mir sta powita
no wystrzałami działoweini Cytadelli, a 
gdy przybył do ratusza kaz ł pułkowi swe
mu udać się do wyznaczonych Kwater. —  
Wszystko odbyło się z największym porząd
kiem i karnością; prrez całą or z drogę z Napo
ił di Romania pułk ten okazał wzorowe po
stępowanie. Zona Jenerała- Gur.is dała dla 
Pułkownika Fahvier obiad,'pod Czas które
go ieden z młodych Greków ' improwizował 
wiersze o sławie Pułkownika. “W;'

Jenerał Grecki Krieziofis w liścfe- pisa
nym d. 2-9 Listopada . obozu pod Saloiią do
nosi, o wypidkach woiennyćh w Wschodnicy 
Grecyi, iak następuię: — Dnia 21 b. m. 
Jenerał Guras i ia wyszliśmy z obozu dla za
brania nieprzyjacielowi transportu żywności 
i innych potrzeb niedaleko Termopilów.— 
Blisko Butunitz przyłączył się do nas Jeiie, 
rał Yąssos, z którym wspólnie zaiąwszy sta
nowisko przy Termopilach. Dnia 24 Listo" 
pada przed wschodem słońca uyrźeliśtny cią
gnącego nieprzyjaciela z Alumana. Jenera
łowie Vossos i Guras wpadli nu Turków i 
przymusili ich do spiesznego odwrotu. Z 
winy niewiadomych przewodników, nieudd- 
ło mi się niestety wcześnie przybydź, aby 
z tyłu uderzyć na nieprzyjaciela. D. 29 
Listopada o świcie spotkaliśmy oddział zło
żony z 800 Albańczyków, użyty do straży 
znacznego transportu żywności i innych po
trzeb. Gdy oddział ten stanął w mieyscu, 
gdzie skutecznie na niego mogliśmy uderzyć, 
zaczęła się- bitwa, trwała’ godzinę i zupełnie 
pokonaliśmy nieprzyiaciela, który utraciwszy 
250 łudzi zabitych, musiał uciekac, a tai 
cały transport zabraliśmy,,,



z KRAKOWA d n i a .  1 2  LUTEGO 1 8 2 6  r o ł u  w  NIEDZIELĘ.

— Z Krakowa. —-

ÓBSERWACYIE METEORNOLOGICZNE.
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Towarzystwo Nauk złączone z Uniwer
sytetem Jagiellońskim rocznicę swoiego zało- 
2 nia uroczyście obchodząc, odprawi posie
dzenie publiczne na dniu 15 Lutego i, b, w

Amfiteatrze Gmachów Nowodworskich, o 
godzinie llstey przed południem , w nastę- 
puijicym porządku;

« .)  JW. Sebastyan Girtler Zastępca Re-
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która Uniwersytetu i Prezesa Towarzystwa 
Nauk oceniwszy w zagmeniu dobroczynne 
$k;utki % śvziatła wynikaiące , złoży w ścier 
śńiouym obrazie wierną sprawę z całoro- 
pznyelr. czynności tegoż' Towarzystwa.

b.) Sekretarz Towarzystwa i Professor 
Literatury w Uniwersytecie, czytać będzie 
Pochwałę życia i zasług Obywatelskich ś. p. 
£tanisiawą Miez szewskiego Ordynata My? 
słoyyskiego, Członka lionc rowego Towarzy
stwa Nauk. *

c.) JW. Jgnacy Badeni Członek hono
rowy Towarzystwa, zamknie Posiedzenie po. 
ezyą dwóch pierwszych Aktów z Tragedyi 
Nadir czyli TLamas-Kouli-Kan, przez Euis- 
spna po francusku napisaney, .a teraz na oy- 
czysty ióźyk przez czytającego wiersęem 
plzelansy. -r- W Krakowie d. l i  Lutego lS2hr.

. Pawef Czaykowsiń S, T N-

Z  Parysa d. Słycznia.

■Kr. Pozzo di Bprgc złożył Monarsze na- 
s je m j. nowy list wierzytelny, iako Ces, Ros- 
syyski Posęt-

Na wiadomość, źe Grekom zby"ra na 
potrzebnych lekarstwach, Xźe Orleanu i 
córka iego przesłali tuteyszemu związkowi 
przyiaeioł Greków 6000 Fr.

Wydane tu zostało dotąd niedrukowanę 
i nieznane pismo Jana Jakóba Rousseau z 
rękopismu własną iego rękę pisanego.. Tytuł 
m a: “  76 myśli prostego rozumu i uczu
ęiów cnotjiwego serca.,, Zaymuie 69 stron 
p ię , }ec? Ospowg iego tije iest wcąlę ważną.

Ijodpm '^Lionu i w służbie wsohodni.o-ij 
dyygkipy K-orópąnii będący Major Martin, odka- 
Zął oycąystenau swoieinu miastu lm ijl. 200,000 
Ęr, ? 'warunkiem założenia naydogodniaysze- 
gp dia Lipnczykow ? składu pod nazwiskiem 
JtfąrtfnGwssiego, Z u.chwały akademii Lioń- 

JKdfcłądwja amtęr^z iest dlft. odpowie

dzenia w oli odkazcy Szkoła  kunsztów  i  rze
m io s ł ,  w  ktorey  znaydow ad się będzie. 40 
bezp ła tn ych  u czn io  w.

V icea d m ira ł D nperre od p łyn ą ł d 18 b , 
m . z Brest m ą fregacie im fitryte  z $ in n e- 
m i o k rę ta m i, dla ob ięcia  n aczeln ego  dow ódz
twa w  stanow isku naszem  w  w odach  zach o- 

• dn ieh  Jndyy. Na tey  eskadrze pow racaią 
H aitańscy k omrm’ssarze do kraiu sw ego.

P od łu g  D zien n ika  H andlow ego m ian o- 
w an en .’  są a jenci do n ow y ch  kraiow  p o łu 
d n iow cy  A m e ry k i, iako to : P . M artin  do 
M e x y k u , P . C h au m ette-D esfosses do L im y , 
ą P O utrey do Kaiakas. A jen c i ci n ie  niaią 
iednak znacz „ni a K onsu lnw , ale tytko obq - 
w iąząnem i są czu w ać nad d obrem  h andlu  
F rancuzkiegp i zdaw ać spraw ę M  n istrojy. 
m orsk iem u .

L ist z P ort - au -  P rince zapew n ia , iż  o - 
ktręty F ran cu sk ie  n ię dpznaią na Ila ity  in 
n ych  w z g lę d ó w , iak ty lk o  źę p o ło w ę  w ch p- 
dow ego c ła  O płaca!a, ale w yw ozow e c ło  m uJi 
szą jak okręty in n ych  narodow  op ła ca ć,

T ow arzyśtw o K atolickie do ro z sz e rz en ia  

dobrych  xiążek  rozdało  ich  dotąd pom iędzy  
lu d  F rancuzk i przeszło 30Q,PQÓ. K roi wyr 
zp a czy ł tow arzystwu z w łąsrjey szkatu
ły  fundusz n a ,. w jóru k ow a n ie  d w óch  dzie ł 
n y lp p s z y c h , Ną, ton rok  w yzn aczy ło  
lgOO Fr. n a g rod y , za naylepsze w ystaw ienie 
dobeod sieystw , które F ran cy ia  w in na Uu- 
chovyieństwu,

Z Wioch d} 20 Slyczrja.

O ycieę  S. m ia ł zn ow u  znaczn ie z a c h ;» 
row a ć,

Z  T ryiestu  piszą ppd dniem  18 Styęzniąi 
Hades z łe  \y tpy ch w ili doniesienia- z K orfu  poĄ 
dniem  5 Styczn ia zdają się zaszłe przedM isso* 
lu n g i zdarzenia p otw ierd za ć, podczas który clą
oktjło oGOG T u rk ów  i-Egi-pcyiairow zg iu jC  rażą*



T e a t r  N a r o d o w y .
Dziś w Niedzielę to iest dnia 12 b. ni. 

dana będzie łącznie- z JPP. Sfcibińskiemi,
wielka heroiczno-komiczna Opera z niemie
ckiego tłomaczona przez W, Bogusławskiego 
z muzyką sławnego Wintera, w 2ch obszer
nych aktach: Przetiuana ofiaia.

d o n i e s i e n i a .

W y d z ia ł  Dochodów Publicznych i Skarbu»

Z  mocy Uchwały Senatu rządzącego z dnia 14 z. m. Nr. 131 podaie do wiadomości, 
Iż w dniu 20 Lutego r> b, od godziny 10 z rana we Wsi Czułowie Gminie Rybna, odby
wać się będzie licytacyia publiczna sprzedaży Chrustów, roźnodrzewnych Morgow 16 miary 
Chełmińskiey ocenionych na Złp, 40. 50. 60, 70 aż do 80, Sprzedarz nastąpi poiedyńczo 
morgami, zaczynając od ceny szacunku, Naywięcey offiaruiący winien będzie zaraz należy- 
tośc przypadającą gotowe.- i pieniędzmi zapłacić. Inne Warunki przed licytacyią ogłoszone 
będą. Zechcą przeto życzący sobie kupna i zaopatrzeni w Wadium stawić się w mieyscu i 
czasie oznaczonych. —  W Krakowie dnia 28 Stycznia 1826 r.

W asserrab.
Gadomski , Sekr: W.

W  dniu 14 Lutego r. b. 1826 o godzinie 10 ranney , w Krakowie w Rynku głównym 
xv gmachu Sukiennice zdanym , w drodze exekucyi Sądowey, odbędzie się publiczna licy
tacyia Ko ar od , Kanap, Krzesełek, Materaca i tym podobnych ruchomości, a po ukończe
niu tey kontynuowana będzie w drodze pertraktacyi po ś, p, Floryanie Koysiewiczu Sukien 
mazkich , Zegarów stołowych , oraz i innych ruchomości. Chęć z a tym licytowania mają
cy cii , podpisany ną czas i mieysce oznaczone zaprasza,

W  Krakowie dnia 9 Lutego 1825 roku,
Teodor jaworski, Kom: Sąd.

Pisarz aktowy publiczny zniósłszy się z Kuratorem Massy rozpoczętą licytacyią malo
wań p.t» Jozefie Majer pozostałych Reskryptem Trybunału do Nru 4209 wydanym , wska
zaną sjią braku licytantów na dzeń 1,3 Lutego r. b, godzinę 9 ranną odroczywszy, w kon- 
łynuaeyi wzywa Amatorów na ten term n do kamienicy w Rynku pod L. 262 oznaczony.

W  Krakowie dnia 7 Lutego 1826 roku,
lg. Ostaszewski,

Drj a 14 b. m, i r. o godzinie 9 rańbey w Krakowie pa Rynku głównym w gmachu Su
kiennic? , sprzedane będą kosztowności i obrączki złote, brylanciki, i t. p. poczern od- 
i>ędjie się licytacyia nacKyni,a różnego mosiężnego, miedzianego , i t. p. Tegoż samego dnia 
W Kłeparzu pod L- 17 sprzedane będą Komody, Szafy , Łóżka, Lustra i %, p.

W  Krakowie dma 10 Lutego 1826 roku.
Tf ja rzyń sk i, Kom; Sad.

Podpisany zawiadomią ninjeyszenj ,Sz.anQwną Publiczność, iż na żądanie W, Teressy
Benierskiey, 2. y/p to Po.llewskfey Wdowy , dnia 13 Lutego f826 r- o godzinie lOtey ran- 

pey a o  3eiey po południu, rozpocznie się i następnych dni tegoż miesiąca i rokn, konty- 
iiuowaną będzie 'licytacja oalego jUundijL Błą-wątnęgo w Krąkbwije przy ulicy JToryań.skiey 
JKro 63P pod Firmą Ferdynanda ftepipęjaego i pozostałey po tymże Wdnwy «»yątuigęeg9,

ł®. W  M orel miał także Kolokotroni korzy
stać z udania się Ibrahima Baszy do Patras, 
uderzyć na Trypolłzzę i onę osadzić, Osie
dli tu Grecy mocno się cieszą z togo odwro
tu rzeczy , który poczytują za niewątpliwy.
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ako to: Merynosów, alepinów, gro.łnapiów , kitaiek, finansów-, barakonow, -bdmhasinu ,
f alahteryi rożnych, toalet' męzkięh i damskich, porcjlian^y pioi damskich , kwiatów in

nych, dywanów, wstgżek , galonow srebrnych i złotych, obicia polotowego, perfum, wó
dek kolońskich, zwierciadeł , lichtarzy bryzowych, kapeluszow stosowanych i t. p. towarowy 
a to za gotowy Courant monetę więcey daięcemu. Życzący sobie licytować na oznaczony 
czas i mieysce przybędą. -— W Krakowie dnia 28 Stycznia 1826 roku.

Tomasz jarzyńskl, Kom. Sąd.

D y r  e k c y  i a G ł ó w n a  G ó r n i c z a .

Ninieyszym podaie do publiczney wiadomości, iź na dniu 21 Lutego r. b. i następnych, 
odbędzie się licytacya publiczna przez głośne in minus wywoływanie w. Bibrze Dyrekcyi G łó- 
wney Gómiczey w. Kielcach na dostawę 26,000 sążni kubicznych kamienia murowego, 
400,000 cegły murowey, 100,000 korcy wapna niegaszonego, 200,000 fur piasku , 170,000 
fur gliny, 500 sztuk grubego budulcu, 600 sztuk średniego, 1,400 krokiew, 160 sztuk bu
dulcu małego dębowego, 1200 sztuk 3ch calowych forsztów , 70 szruk 2ch calowych tarcic,

. 2700 sztuk 11/2 calowych tarcic, 4SÓ0 sztuk 1 calowych tarcic, 200 zrzynów, 1200 sztuk łat 2 cale 
szerokich tyleż grubszych, i 130,000 sążni kubicznych roboty grą-barskiey, a to do fabryk i za
kładów nadBobrżą, daley, do fabryki i zakładów pod Sielpią, n) 400') sążni kubicznych kamienia 
murowego, b) 290,000 cegły murowey, e) 11,000 korcy wapna niegaszonego, ci) 22,000 fur 
piasku, e) 1000 fur gliny, f )  Grubego Budulcu sztuk 240, g )  Średniego Budulcu 290 szt, 
h) Krokwi 870 sztuk, i ) Małego Budulcu Dębowego 4 sztuki , k) trzech calowych forsztów 
950 sztuk, l) 2ch calowych tar oic 1500 sztuk, i) 11/2 calowych tarcic 830 sztuk, m) 1 ca
lowych tarcic 4000 sztuk, n) zrzynów 600 sztuk, o) Łat iak wyźey 1300 szt., p) Roboty gra- 
barskiey 85,000 sążni kubicznych.

Prsetium fisci ustanawia się w ten sp
Co do zakładów . . . . .

1. Kamienia Sążęń kubiczny z przywozem
2. Cegły murowey 1,000 detto
3. Wapna niegaszonego korzec detto . .
4. Piasku fura . . . detto
6 . Gliny fura . . . detto

Grubego Budulcu sztuka detto
7. Średniego detto — . detto
8. Krokwi sztuka . . detto

■ 9. Budulcu małego Dębowego detto
: ' '10. Lrzechcalowy fors/.t .. detto

11. Dwucalowa tarcica . detto
12- 1/2 Calowa detto. . detto
13. Ino calowa detto . detto
14. Zrzyn 1 . . detto
15. Łata 1 . <. detto
16; Za Sążeń kubiczny Grabar: soboty

Dostawa powyższych Materyiałów uzupełniony bydź winna w części w Roku bieżą- 
cym tv Części w Roku -przyszłym, najtoniuc reszta w roku 1828, iak to Warunki licyta- 
cyyne obszerniey wskażą. KaAdsn przete maiący cb?4 licytowania zaopatrzy się w Vadiunj 
10/100 gofmvizną w miarę iediorooztiey dostawy.

W Kielcach dnia 26 Stycznia 1826 r. «
Za Dyrektora , Ptueh. .

Sekretarz Jeneralny, Kossowicz.
W kfcmiemcy pod L. 23 na lszym plaett w Grodzką ulicę, iest drugie piętro sześć 

|;okoiow , stavnia i wozownia, każdego czasu do naięcia. Życzący sobie, zgłosi się do Wła
ścicielki tegeż domu, - . .

pod Bobrzą. Sielpią.
Złp. gr. Złp. gr.

12 — 16 —
33 — 35------
3 — 3 —
— 6. — 6.
—  15. —  20.
15 — 20 —
8 — 12 —
4 — 4 15.
6 — 7 —
5 — 4 —
3 15 3 —
2 15. 2 ' —•
1 20. 1 15

1 — —  20.
—  24. — 20.
4 10. 4 10.


